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Polowanie na antylopy . 
:Natura 
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Warszawa-Marszałkowska 154 
Przyjmuje wpłaty na 

Polską Pożyczkę Państwowa 
w marach, · rublach i koronach 

oraz ofiary na 

SKARB NARODOWY, 
Doktór I ·g n a c y Adamski 

f * 

Skrzypią kroki po śniegu. Garstka 
pacholąt niesie barwną szopkę i przy­
świeca sobie drogę gwiazdą betleem-

Or9ynator oddziału chirurgicznego Szpitala Czerwonego Krzyża w Piotrkowie ską. 
przyjęcia codziennie od 9-12 i 3-5. Aleja 3 Maja Nr. 14. Pójdą od chaty do chaty jasełkę 

------------- ·- pokazać, od Bożego żłóbka przemó-

T J 
I f k I Notarjusz (rejent) przy Wy- , wić, serca ludzkie ucieszyć, igraszką 

Omasz aslens 1 dz~ale Hyp?tecznym Sądu Po- pouczyć. 
ko1u m . . P1otrkQwa otwor~ył M Jrjackie wieże zdobią szopkę, a 
Kancelarię w Bełchatowie. k · 1 k" t · p 
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Gwiazdka Betleemska 
Wlgiljat.., 
llet to rzewnych wspomnień, ilei 

serdecznych wzruszeń łączy · się z pa­
miątką Bożego Narodzenia i jej ob­
chodem starodawnym, polskim 'oby­
czajem. 

BJ też zwyczaj' staropolski uchwy­
cił i odczuł trt>ść pamiątki z całym 
zrozumieniem Tajemnicy Bożego Wcie-
lenia. _ 

l:stotą treści: miłość Boga ku lu­
dziom, aby ludziom było dobrze. 

Zaczem i z naszej strony miłość 
znamionuje łamanie się opłatkiem: na 
znak życzliwości - miłość zgromadza 
wszystkie stany do wspólnego stołu: 
na znak jedności .i zgody - miłość 
obdarza zieloną choinę niespodzian· 
kami: na znak ofiarności. 
Ż yczli waść-jedność-ofiarność: to 

pojęcia tak proste, tak swojskie, tak 
powszednie. A jednak stanowią rdzeń 
szczęścia, jaki człowiek na tym łez 
padole zaznać może.„ szczęścia, któ­
re Bóg aniołom zwiastować polecił i 
z własną chwałą zrównoważył: a tym. 
szczęściem • pokój" . 

W wigilijny wieczór, z przebły~ 
skiem pierwszej gwiazdki serca nasze 
wypowiadały swę tęsknoty za $zczę-

ściem Pokoju, jaki obiecany ludziom 
dobrej woli. 

Chociaż w jeden wieczór ucichły 
w pośród nas zawiść, niezgoda, sob­
kostwo. 
Czemuż nie na zawsze?„. 

* * * 
Bije północ. 
Rozkołysany spiż dzwonów zwo­

łuje · na pasterkę rodzimą nutą: „ W 
żłobie leży, któż p.obieży kolendować 
małemu?„." . 

Wszyscy mozeby radzi złożyć po­
kłon Bożej Rodzicy i Jej Synaczko­
wi, ale nie wszy:>tkim · dano przed 
świątynnym ołtarzem głosić · „ Tryum· 
fy Króla niebieskiego". 

Piąta już zima, jak żołnierz polski 
pasterkę swoją obchodzi w polu. 
Pięć lat temu choinką były mu jo­

dły karp~ckie-p6źniej sosny Podia 
sia otrząsały nad nim puch śnieżny­
dziś karły drzew iglastych pod Prze­
myślem i Lwowem szepczą mu do 
duszy co -„ Anioł pasterzom mówił" .„ 

Przez lat pięć przerzucany z krań· 
ca na kraniec ojcowizny Piastowskiej 
«iesie żołnierską kolendę Dziecinie 
Bożej i Ojczytnie $Wojej. 

czysta Dziewica z Dzieciną. Chórem 
leci śpiew chłopięcy i dusze porywa 
mocą swej wiary: 

„Bogu R1dzica, Dliewica, 
BJgiem sławiona Marja, 
Twego Syna 0Jspodzina 
Zyszczy nam, 

Kyrje eleison" .„ 

Z echem dów ostatnich napełnia 
się dworek jasełkowy orszakiem kró­
lewskim. Nie obce nam postacie dwo­
rzan i rycerskiej czeladzi. Od kolebki 
spoglądały na nie oczy nasze: do snu 
kołysała nas matka piosenkami o nich. 
Na wielu czerwień purpury się mieni, 
na innych tęczą połyskuje zbroja. 

Piast-kołodziej orszak prowadzi, a 
przy nim wnuk wnuka jego, bogo­
bojny Mieszko. Krzyż dzierży na źnak 
"dobrej nowiny". Stanął po prawicy 
królewskiego tronu, zaś po lewicy 
syn jeg9, BJlko Cnrobry, co to "na 
pamiątkę gdzie się polacy zagnali, ja­
~ie z Czech, Niemiec odnosili łupy, 
wbijał na Dnieprze i O.ssie i Sali że­
lazne słupy". 

Jest w poczcie królewskim i notko 
Krzywousty. C1łopięciem był, a już 
„ w dziewiątym roku w dziecięce swe 
dłonie brał ciężki berdysz i topór ko­
wany-broniąc Krakowa i Gniezna", 

Jest i Łokietek sędzi wy, pogromca 
Krzyżaków pod Płowcami, i syn jego 
„ Król kmiotków" ze statutem w ręku. 

Jest i Jas;iełło zwycięzca z pod 
Dąbrowy. Jest i „Jagiełłów potomek . 
ostatni, co Polskę z Litwą połączył 
w ślub bratni pamiętną unią w Lu­
blinie". 

Jest i Batory z Zamojskim, Żół· 
kiewski z Czarneckim. Obaj murem 
byli dla Ojczyzny swojej, przekazując 
czynem rycerskie prawo _ Polaka: 

„Kto kraJ s~ój kocha i B'.>ga się boi, 
Ma szablę 1 konia, o resztę nie stoi." 

Z~czem s, ci, .c? tak górnie kraj 
swóJ kochalt: Kosctuszko z B.utoszem 
Dąbrowski z Poniatowskim; są · i C:. 
broń cy Olszynki i W o!i. 

. Nie zliczy~z wszvstkich, ani obej­
miesz wzrokiem. Całe hufce idą. 

Jest i białychgłów orszak mnogi 
z Dąbrówką i Jadwigą na czele. Jest 
i dziecięcy zastęp z Kroż chełmskich 
i Wrześni poznańskiej. 

Otaczają tron Miłosciwej Pani i 
Władczyni, niosąc w kolendzie Boże­
mu Synaczkowi swe łzy · i hole, · swe 
znoje i krew, co ofiarnie przelali i 
przeżyli, byle tvlko była „Chwała na 
wysokościach Bogu a na ziemi pokój 
ludziom dobrej woli". 

. A \':raz z oddaniem k?lendy pty: 
me śpiew wyznawców 1 męczenni­
ków dziedziny Piastów i Jagiellonów: 

B 1gu Rod'zicol Dzie~icol 
Słuchaj nas Matko Boia, 
To ojców, naszych śpiew: 
Woln.1ści błyszczy zorza, 
Wolności bije dzwon, 
Wolności rośnie krzew. 

Bogu Rodzica! · 
Wolnego ludu śpiew 
Zanieś przed Boga tron „ . .. 

* * 
Bogu Rodzica głos ludu swego 

przyjęła życzliwie. 
Moc i chwałę zmartchwywstającej 

Ojczyźnie na gwiazdkę przynosi, je­
dnego żądając: byśmy się wzajemnie 
miłowali, jako nas Bóg umiłował. . 

Z poddańczym hołdem dla Tej, co 
Jasnej broni Częstoc_howy i w Ostrej 
świeci Bramie, łączmy prośby nasze 
szczerze:-

Podnieś rękę Boże Dziecię 
Błogosław Krainę miłą 
W dobrych radach, w dobrym 

. [bycie, 
W spieraj jej siły swą siłą. 

Ks. Dr. Bronislaw Gilewic&. 
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T-Varszawa, 22 grudnia. 
(Koresp. "Dziennika Narod. c ). 

Przed kilku dnia....., i roz szła się wieść, 
która wywołała wielkie zainteresowane, 
żt: gen. Haller przyjeżdża do Polski na 
czele wojsk polskich z F rancji, których 
liczbę jedni podawali na 30. inni na 40 
tysięcy tołnierzy. Wojska te miały za­
cząć lądowanie w Gdańsku jeszcze 17 bm. 
Wiadomość ta była niewątpliwie auten­
tyczna, skoro do Gdańska wybrała się de­
legacja wojsk polskich z Warszawy, któ· 
rej zresztą władze niemieckie nie pozwo­
liły na dalsz1 podróż. 

Tymczasem w parę dni później roze­
szła się wieść niespodziewana, że iądowa­
nie wojsk gen. Hallera w porcie gdań- I 
skim została wstrzymana. Wieść ta za­
skoczyła społeczeństwo, zwłaszcza, że nie 
podano hdoych powodów tej niezrozu­
miałej zwłoki. 

.n z I E N N ' K N A R o n o w v· 
Odessy wysyłani są w dużej I iczbie ołice · 
rowie francuscy, n.- omiast wojsko składa 
się Jedynie z oddziałów kolonjalnych, któ­
re juź skutkiem niemoźnvści porozumie­
nia się z tubylcami są zabezpieczone od 
bolszewizrr.u. 

Z powyższego okazuje się, że informa­
cje poliryków endeckich, którzy całą na­
dzieję pokładają w przyby..: iu wojsk koali­
cyjnych, n ie są o parte n a p ew­
n y c h p o d s t a w a c h. 

Po\„ka moźe i musi liczyć na popar­
cie zwycięskiej koalicji, liczyć jednak bę­
dzie mogła tern bardziej i tern pewniej, 
im więcei · sama dostarczy dowodów, ie 
jest czynnikiem, na którym koaiicja oprzeć 
się mo:!e. Wykrzesanie jaknajwięk:,:zej siły 
z narodu jest więc w dalszym ciągu nai · 
pewniejszą gwarancją przyszłości państwa 
polskiego. 

Nasza gnuśność 
Jeszcze za czasów okupacyjnych pow· 

stający Rząd Polski wziął za zasad~ po 
w0Janie społeczeństwa do udziału w pracy 
swojej w tych dziedzinach, w których miał 
względnie większą swobodę działania, a 
więc w wymiarze sprawiedliwości i w o· 
świacie. 

Nie mogąc zorganizować odrazu sądóv: 
przysięgłych, Mi n isterstwo sprawiedliwości 
przeprowadziło projekt powołania do u· 
działu w sądzeniu elementu społecznego 
przez powołanie ławników, którzy w sądach 
pokoju i w sądach karnych wszystkich in 
stancji stanowią większość kompletu orze­
kającego, w sprawach zaś cywilnych (w 
sądach okręgowych i apelacyjnych) mogą 
być powoływaniu do udziału w komplecie 
w ilości mniejszej, nit sędziowie koronni. 

N·otatki polityczne Ministerstwo oświaty, nawiązując do 
dawnych tradycji polskich, stworzyło cały 
szereg instytucji, które miały za zadanie 

Żądania sjońskie na konferen- roztaczać ze strony społeczeństwa opiekę 
cji pokojowej są: i kontrolę nad szkołą początkową, dbać 

Koalicja wobec Polski. 1. Uzna111e narodowego i historyczne- o potrzeby ucznia i nauczyciela, troszczyć 
Na podstawie informacji ze iródła bar- go prawa n<trodu żydowskiego do Palestyny. się- o rozwój szkolnictwa w całym kraju. 

dzo kompetentnego możemy w tej sprawie 2. Aż do czasu, kiedy żydzi będą zdoi- Opieki szkolne, powołane do zajmo 
podać kilka ciekawych informacji. ni do utworzenia własnego rządu, musi wania się poszczególnemi szkotami. Dozory 
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szkolnictwa początkowego, w którem tak 
wiele pola zostawiono inicjatywie i energji 
społeczeństwa, le!y odłogiem pomimo bar­
dzo szerokich pełnomocnictw, danych spo­
łeczeństwu, pomimo wezwania go do współ­
pracy ... 

Społeczeństwo wiecuje i wiec .je bez 
końca, upajając się stare·ni, prawdziwemi, 
ale niestety nieoź}'wionemi czynem, fraze­
sami o znaczeniu oświaty, o roli nauczy· 
ciela, o konieczności pracy w budowaniu 
Ojczyzny. A gdy istotnie może tę Oj­
czyznę budować, gdy powołane jc::st do 
czynnej i twórczej pracy, to woli spać obok 
świeto założonych fundamentów, niż diwi · 
gać cegły, rozrabiać wapno i budować 
wielki Polski Dom. 

Kazimierz Rudnicki. 

Z Rady m, Piotrkowa 
W poniedziałek wieczorem odbyło się 

posiedzenie Rady Miejskiej przy licmym 
udziale radnych. Także i publiczność przy­
była w dutym zastCipie i za1ęła zarezerwo 
wane dla siebie miejsca. Będ;ice na po· 
rządku dziennym dwie sprawy, rozwiąza­
nia Milicji Miej5kiej i przejęcia Gazowni 
przez miasto, wywołały t.ywe zaintereso· 
wanie. 

Sprawa przybycia wojsk po!skich z Fran- Palestyna pozostawać pud rzecznictwem szkolne, maiące za zadanie dbałość o ma­
cji pozostaje w ścisłym związku z polity- {trusteeship), a tym rzecznikiem ma być terjalne potrzeby szkół gmin/, wreszcie 
ką koalicji · w ogólności, a w stosunku B, ytanja. Rady Szkolne okręgowe, czuwające nad Rozwiązanie Milicji Miejskiej 
do Polski w szczególności. Ponadto żąda się u.tworzenia własnych szkolnictwem powiatu, winny, skupiaj'lc w Prez. Nowicki odczytuje pismo Milicji 

Należy stwierd„ić, że w łonie koalir.J.i ustaw agrarnych, prowadzenia wszystkich sobie 30 tysięcy mieszkańców Polski, zbli- M' . k. . d . • „ - · ć ł ' ł 1 d 1ejs 1e1t po pisane przez; wszystkich, jej istnieje tylko POLO• na jedność polityki, w przedsiębiorstw publicznych przez organi- ży spo eczenst.vo a zw aszcza u ze członków, z wyj;itk'em Naczelnika mec, 
r Ze CZY W I• 5 t 0 ś c 1· z a ś 1· s t n 1· e 1· ą zację żydowską w tym celu u1 worzon:11, szkołą, -utworzyć z ni„j najbliższą i naj · K . k. d t . k 

-i: d ł ść d d ć ra1ews 1ego, z prze s aw1eniem ryty-
g l „ b 0 k i e r ó ż n i c e w p 0 g l 2 która to organizacja bierze udział w za- z rowszą w asno naro u, wzbu zi szczere h k . 

..., -i: • ółd · ł · d · h ś cznyc warun ów t:gzystencJi tej kategorji 
da C h n a P-0 S Z CZ e g Ó I n e Pr Ob ie- rządzie kraju i wywiera wpływ na form„ 1 gotące wsp zia ante w za an1ac o wia- ł . . . h ... h ł , d nn1<cJonar1uszy miejskie i prośbą o pod-
m Y I• ró„ite tendencJ·e co do wa„ności· 1• przyszłt>go rządu. towyc spo eczenstwa z rzą em. · . l Wś d "' " Zd ć b ł 1 , wyższenie p ac. ró szeregu postula· ro""'trzygni·ęci·a tych 1·nteresó•"'. Budowy koleji żelatnych i innych przed- awa y się mog o, że sµo eczenstwo .d . . k ..., ·~ dł tów znaj Uje su; i ta i, by milicjant-

Ró"nice te znaj·duJ· ą SWÓJ. wyraz także siębiorstw mają być kierowane przez ży- nasze, mogąc nareszcie po ugich latach . b ł K ~ · 1. · ć · d d · szeregowiec po iera miesięcznie 900 or. 
w polityce w stosunku do Polski. dów. Język h ..:brajski zostaje uznany jako ntde~oł 1 wz1ą ciynńny l . ecy u1ący itd. Tylko gdy Milicja będzie dobrze wy-

sprawa polska J·est dla Angli'i mniej· oficjalny. u z1a w pracy pa stwoweJ, wnieść do d M 
S · d · · k k. · ś · ł nagra zana w ten sposól:>-pisze ilicja 

lub wi„ceJ· oboj.Atną,· na pierwszym planie ytuacja na Ukrainie. Zerwanie urzę mczeJ pra ty 1 i 1utyny wieży zapa .k . . ł ść h 'łS ~ • ł · · · k k ć uni 01e się na przysz o rozmaityc pło· widzi ona sprawy kolonjalne problem stosunków polsko-niemieckich prawie nie t umht owanie, nie om1esz a s orzysta ze tek po mieście i oszczerstw co do . iródel 
r.otę..,1· morskt"eJ·. wpłynttło na położenie wo1· skowe. Od- swyc praw, te poprostu trzeba będzie . ł k M 1 ( r "' b ć d utrzymani:i cz; on ów i: 1 1c1i wesolo!lć gł o-Między Francją a Ameryką istnieje P~· transportowywanie niemieckich wojsk od- wyćierad ~omię zył c~ętnym~ i skierodwy- s y wśród radnych: Sami si„ osądLili) 
Wnego rodzaj.u bywa się wstędzie nadal w porządku. Na wa na miar zapa u t energii w inne zie- " 

d · Siódmy punkt żądań dotyczy p rzyznania . . Ukramie przeszła władza n.a republikański ziny życia. 
rywaltzac1a w sprawie Polski dyrektorjat. Srodki woj.skowe republikań- Niestety jednak, ku wstydowi naszemu każdemu z poszczególnych członków Mi· 

b Ć • licji specjalnego wyna"rodzenia w sumie 
A FrancJ·a ma swe kon,·retne ,·nteresy w sk. ie oraz ich siły przewyź.szały o w.iele trze a wyzna , it rzeczy mają się 500 k d . 

LK t d t · N. 1 k . d mare za tru y, ponieSłone w mieście 
polityce wschodniej, które łąc7.ą si~ z Ro I s i ły hetmana, dlatego wszelki opór ~ Je~o wpros 0 wro me. ieoma az a przy ratowaniu dobra publicznego od chwi-
sją," • któreby pn„gm;ła zrealizować. ' strony. był wykluczo~y. Na żądanie nie- kama sesja sądowa i to we wszy- li ustąpienia okupanta. 

I m.eckrch władz wo1skowych zostało za - stkich sądach Polski ulega opót-. i „_ (Poruszenie wśród radnych i publiczności) Rola Ameryki w koalicii I pcwn. ione odtransportowanie hetmana za- n1en u, g lyt laWDlK, wyznaczony na <iany p k d ~ d · ' · · d · d rezydent ws dZUJe na ekret o utwo-. . granicę. . z1en ;pózma się go zmę lub wie, nie-
Pomelrąd na przesz.kodzie temu sta1_e Marsz bolszewików na Rygę. kiedy nie zjawia się wcale i trzeba tracić ~zeniu Mili~~i Ludo~ej, która staje sit; 

A.n:i~ryka, kt?reJ. rola.~ koali- lnwa~1a bolszewicka na E>tlandię i Li· czas dłuższy, nim znajdzie się wolnego w instytucj~ pań~twową, powoła'l'l 
c J •. 1 ~ s t d o ?1 ' n~ J ą c a t Któ:a cza- flandJę-trwa systematycznie. Rokowania dniu tym innego ławnika, a zdarzają się do roztaczania pieczy. na~ btzp1e~zeństwe~ 
~ami nie zbyt ltc _y się z głosami koal- celltralnej niemieckiP.j rady żołnierskit>j o nawet, jak niedawno w Warszawie a r•rzed zarówno w _m1eśc1e, ~ak l na ~st • . z chw.1-
1antpów. kł d . . d . 

1 
utworzenie linj i demarkacyjnej nie dały kilku dniami w Piotrkowie, wypadki, że lą _ ~t~or~"~ 1 a .. M.ihcj_i . Lu~oWeJ! is_tmeme 

rzr a em te-go np . . jej samo zie na wynil{ów. z powodu nieprzybycia ławnika, sesja są- MihC)t wi~jSkleJ I .M1e1sk1~J staje .~1ę ~by-
o~po~ie?ź ~a noty pokojowe Austro-Wę- ' C1.tery dywizje z Rv•życy wyruszyły dowa zo,;t ije odloźoną i ludzie, przyhyli tecznl'm: ~reszt'l i_ żądania ~1ltcj1 p10tr­
g1er t N1e~1ec. . . . I na Mitawę, zajęły Daudseaws i Walk i idą zdaleka, wracaj'! do domu, a zupełnie go- 1 ko.w_skieJ, jakkolwiek zrozumia~e wubec 

. Ta wy~itna t san_iod~telna rola polity- naprzód na Rygę. towa do 0..,ądzenia sprawa zostaje odro dz1s1e1szych warunków bytu, . me S'l ~~ 
kt. Amery~1 . uwydatma su~ także w spra- Wojska trancuskie w Niemczech. czona na czas dłuższy. w~trzymania w stosunk~ do siły ~łcltno:.c1 
wte polskieJ. . I Wojska francuskie przemaszerowały z mu- Jak podobne opóinianie posiedzeń są- I miasta. Zar~ąd miasta biorć}C takze na.~: 

Ameryk a gr a tu_ p '. e ~wsze zyką przez ulice Kohlencji i udały się na dowych lub całkowite ich odraczanie wpły- ~agę, że wielu z po~ród cz.łonków Md1c11 
s k r z y p c e, .a to co głosi, me Jest tył- prawy brzeg Renu, w celu okupowania wa na zainteresowane strony, jakie wywo- p10~r~?wsk1e1 ~ostan~e przy)ętych takte d~ 
ko hasłem politycznem, lecz zarazem dą- wyznaczonej im tutaj części kraju. 0 11 luje wśród nich pojęcie 0 >polskich rzą· M1llcJ1 Ludowej (p~nstwo~t'J) . postan?wtł 
teniem, które pragnie zrealizować. b ł d K bl .. 3 d . k. dachc jakdyskredyt•JJe instytucje które po- zaproponować Radzie miejskie] rozwi'lzal 

A k · · ut 0 e 1·a rano P.rzy Y Y . 0 0 enr.p ~ze. stat i . • • I nie Milicj'i z dniem 1 kwrt:tnra. mery a więc pragnie w rz n żeglugi rzecznej Renu z Moguncp i z Km- 1 wmny być w oczach o~ółu wzorem ładu, 1 • • • 
silnej Polski, któraby była wałem bez- g L d ść d ł „ . . . porz;,dku i nienacrannego funkcJ·onowani·a 11 Wntosek ten popiera prez. Nowicki en. u no u awa a, „e Ją to nic me -. "' • · d · · d · ś M I · M · piecznym między wschodem i zachodem, obchodzi. 0 2 e· 0 oł dni d i łatwo się domyśleć. Nasze władze pań- , stw1er Zdjąc, te JUź 1 11 1 ICJa ieJska 

· „d y R SJ. :11 1· N1·emc m1· 1 P P u . u na u. ym ~ · d b d . lk' 1 służy celum ogólno-p'łń:;t NO 11ym bo ko-mi" ' 0 
"S • a · placu zamkowym zgromadziły się wojska st.vo ma1ą prze so ą wa wie te za- I . . . . ' . . 

Misja Paderewskiego w Polsce francuskie dla prZt·glądu, który odbył ge- dan ·a: nau ·zyć ludność, że władza jest ' ~isarz ludowy iZ'lriz:i MtltcJą, ~,>rowizacJą 
• D. k przed ·tawicielką i stróżem ładu i porządku t całym szmuglem (O~ólna we:.ołość). Ko-nera1 ic man. , , d M r · L d · · 

Otóż lądowanie wojsk gen. Hallera zo- Izba holenderska 0 pogromach oraz wszczepić w to społeczeń4wo prze- men ante~ 1 ICJl u o~eJ na po~iat 
stało wstrzymane na żądanie Ameryki, a w Galicji. Pierwsza Izba obradowała konanie, że władia jest przeznaczona na ~1otrkowski naznaczony zo:otał p. kapitan 
ma je poprzed;..:ić przybycie Paderewskie- onegdaj nad wnioskiem van Kula w spra- tp, aby wszystkie interesy i potrzeby spo- : erner. 
go, który przybył do Europy w towarzy- wie pogromów w Galicji. Pierwszą część łeczeństwa załc1twiane byly przez nią s':ybko, I Dyskusja 
stwie Wilsona i który jest mętem zanfa- wnio->ku, wyrażającą w::tręt do okrucit-ństw dokradnie i z. wniknięciem ja.k najdosko· i . R . . Dr:. S? b ań ski. zau.w.ata, że żąda­
nia polaków u Wilsona. popełnianych na Żydach w Galicji, uchwa- nalszem w istot~ rzeczy. Nasza władza · nta Milicji me Sil byna1mn1eJ wygórowane 

Przybycie Paderewskiego, poprzedzają- łono 24 głosami prz<'ciwko 9. I musi zciobyć przedewszystkiem zaufanie ternbardziej, że zwykły robutn1k dzisiaj 
ce przybycie wojsk polskich, ma więc być Co koalicja obiecćtła Rymunom? społeczeństwa, a potem łatwo jej będzie , znac„nie więcej zarabia, aniżeli wynoszll 
wyrazem woli Ameryki w sprawie Polski, z Bukare:;ztu donoszą, że koalicja obieca- o powagę oraz po4uch. Musimy przeko- I pobory milicjanta. Komisja budżetowa po­
zastrzeżeniem sobie pierwszeństwa głosu w ła Rumunom nie tylko Siedmiogród, ale nać ludność, że do władzy polskiej idzie winna obmyślić środ1d na polepszenie by· 
naszej sprawie. także inne części Węgier, zamieszkałe przez się bez strachu, z zaufaniem i z wiarą, te tu Milicji. 

Dodać należy, że także w innym kie- Kumunów, w tern także i te częśd Bana- każde żądanie hędzie wysłuchane i szybko, I R. Jul ja n Ko n opacki stwierd.ta, te 
runku polityka Ameryki wykaznje prepon- tu węgierskiego, do których roszczą sobie a dokładnie ~ałatwione. I stosunki s'l anormalne i czem rychlej trze­
derancję. Tak np. wysłała ona 300 tysię- pretensje Serbo\·;i e. W Siedmwgrodzie ; Podvbny Jednak stosunek wybrańców ba coś radzić, bo inaczej dojdziemy do 
cy wojsk do Włoch, gdzie utrzymują po- przychodzi do starć między Rumunami a społeczeń~twa, jakimi są ławnicy, do przy· . katastrofy. Jeżeli się tworzy Milicja Lu­
rządek i mają nie dopuścić do rozwinięcia Wę~rami. jętych na siebie obowiązków utrudnia ' dowa, to należy zepchnąć ten ciężar (tj. 
się ruchu rewolucyjnego, którym Włochy Kościół a sjonizm. Kopenhaskie wszczepienie w ogół pojęcia o tym właśnie wydatki na Milicję) z bark miasta. Jeteli 
są podminowane. · biuro sjońskie douos1: Florencka >Unita charakterze władzy. J w tem tempie póJd'l wydatki, to osią~n11 

Wogóle zaś należy podkreślić że Cattolica« pisze w artykule pt. >Odrodze. Jeszcze gorzej dzieje się w szkot- , one olbrzymi'l cyfrę 4 miljony kor. (Mili· 
' nie narodu żydowskiego w Palestynie<: nictwie. Dozory szkolne w większości : cja, urzędnicy, szkolnictwo i szpitalnictwo.) 

koalicja obawia się bolszewizmu >Kościół niema przyczyny do p zedstawia- wypadków nie troszczą się ani o dziatwę A gdzie znajdą się dochody na puk1ycie 
w wysokim stopniu i w tej m ie r ze 1 nia się ruchowi sjońskiemu i zawsze od- szkolną, ani o nauczyciela, ani o pracę w tych wydatków? Mówca popiera wniosek 
w i e I e l i c z y n a Po Isk ę, w nadziej i, I nosić się będzie do niego z uczuciami szkołach. Z początkiem roku szkolnego : Zarządu o rozwiązanie Milicji. 
ie będzie ona tamą przeciw zarazie od sympatji i przyjaźni. lokale szkoły są nieprzygotowane do rozno· I R. Rud n icki: Miasto Piotrków nie 
wschodu. częci3 nauki, mieszkanie dia nauczyciela należy bynajmniej do miast obdłutonych 

Ta właśnie obawa tłumaczy ostro- - Zawiadomienie. Dnia 30 bm. o w stanie fatalnym, dbałość o zaspokojenie , i może rozpocząć normalną gospodarkę, 
i n il i po w o I n ą politykę w sto· godz. 5 pp. odbędzie się zebrańie Sekcji potrzeb szkoly i o ułatwienie nauczycie· musi znaleić sobie tródła dochodów, a 
& u n k u d o R o s j i. Szpitalnej L. K. P. W. w lokalu własnym łowi zaopatrzenie się w żywność, opał nie opierać się tylko na pod 1tkach bezpo· 

Francja boi się wysłać tam swe woj- przy ulicy Kaliskiej Nr. 16 róg Sienkie- i światło prawie żadna, mijają miesiące średnich miejskich. Rok 1919 mu~i byd 
ska, bojąc się poprostu, aby one nie za- wicza. i Dozory nie zbierają się na posledzenia, wstępem do wielkich inwestycji miejskich. 
ruiły się bolszewizmem. ! Członkinie proszone są ó punktualne kontrola społeczeristwa nad pracą w szkole : Przemawiali jeszcze radni: Ko n o-

T9toł .W-QWJJO do łh1dapesstu j~ l do preybyc;ie. faktyc~nie nil' ma miejsca i wielkie dmeło ' p • e )<i, G ó r a y' a ki i pro(. $low [. 
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„A. p·ANSKI" Zakłady Drukarsko-litograf iczne w Piotrkowie ul. Bykowska L. 56 
ZAWIADÓMIE~IE: Ni~iej.szym z~wia?a'!1i~my Szanowną Publiczność, .że nasze. zakłady z powodu braku obstalunków mają od dłuższego czasu bazdzo mało roboty. Dla 
e~o też :-v~zel.kte zamów1ema drukarskie 1 litograficzne wykonywamy mezwłoczme. Obsługa solidna. Ceny przystępne. Polecamy się łaskawym względom Szanownef Pu 
bhcznośc1 t piszemy z powa7aniem Zarząd Zakładów 

ko ws k i, poczem prez. N o w i c k i WY·· z m i a s t a 
raził pod adresem Milicji żal, z powodu i 1 • • • 

7 punktu postulatów milicji (przyznanie I· -. o.d RedakCJl. Czytel01kom nasz~m 
wynagrodzenia w sumie 500 marek za tru- t Pr~yJac10łom przesy.łamy serdecz_ne zy­

Wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy raczyli oddać ostatnią przysłu-
gę przy pogrzebie zmarłt>go ś. p. 

dy z powodu ustąpienia okupanta). Sta- czenia >_Wesołyc.h Sw.1ąt« .. Wawrzyńca Kaźmierskiego wiam wniosek o bezwzględne odrzucenie I W ciąg~ Swiąt t. j. ~zi~ we Środę i w 
tego tądania (Gł 0 s y: Bardzo słusznie). Czwartek b1?ra Redakcji 1 Administracji 
Miałt'm i n 11 e wyobrażenie o Mi[icji jako będą zamkmęte. .. . 
jej zwierzc'hnik,-mówił prezydent Nowie- Nas~ęP?Y numer >Dz1en01ka Na~odowe­
ki-tymczasem okazuje się, żeśmy się nie goc wy1dz1e w sobotę o zw~kłeJ porze. 
rozumieli... W r~z1e potrzeby wydamy_w piątek w po · 

:-V Radomsku, a V: szczególności Wielebne'!1u Duchowieństwu za słowa pociechy 
1 Kolegom za objawy szczerego wspułczócta, wypowiada .serdeczne Bóg zapłać 

Zona z synem. 

Rada miejska jednogłośnie od- łudme do?atek nadzw~c~ał~'Y· • . 
rzuciła żądanie Milicji co do - W1ec.zerza w1g11t3.na u zołme~ 
przy z n a n i a 0 wy c h 500 marek, rzy 1?0lsk1ch. Pod~1rn~JąC .staropulsk1 
przyjęła wniosek Zarządu w spr a wie zwyc~aj obchodu pam1.qtk1 B.ozego Naro­
r 

0 
z wiąz a n i a Mi 1 i c j i z dni em 1 dze11„a, obywat~lstwo. miasta .P1.otrk_owa za­

k wie t n i a i powołała Komisję porozu· prosiło ws~y?tk1c~ o~t~erów 1. zołmerzy, n~ 
miewawczą w sprawie obmyślenia środ- z~ak bratni~J .z .. n11?1 jedności, do wspólnej 
ków na tymczasowe zaspokojenie pstu- wtecz~rzy wigilqnej. . 
latów Wieczerza odbyh się: 
O p~zejęcie gazowni przez miasto . 1) w koszara~h Jagiellońskich dla .ba-

tal1onu I, uddztału sztabowego, taboru, 
Urzędu ewidencyjnego i Powiatowego Do­
wództwa uzupełn.eń. 

2) w kostarach Krakowskich dla ba­
taljonu 2 i oddziału lotnego. 

W gronie swych oficerów przeznacze­
ni do koszar Jagiellońskich żołnierze zja­
wili się na miejscu o godz. 3 min. 45. 

ten I Oddziały prze:znaczone do koszer Kra-
kowskich o godz. 4 m. 15. · 

O stanie rzeczy w Gazowni złożył imie­
niem Komisji Gazowej wyczerpujące spra­
wozdanie inż. M a z u r o w s k i, kończąc 
wnioskiem, że Rada miej-.ka uznaje za 
wskazane i korzystne przejęcie Gazowni 
pod swój zarząd, aby zape""nić miastu na­
leżyte oświetlenie. 

Po dyskusji Rada miejska wniosek 
jednomyślnie uchwaliła. 

KRONIKA 
[

1 Każdy z żołnierzy przyniósł ze sobą 
, menażkę, łyżkę, nóż i widelec. 
l Zachowując podniosły zwyczaj rodzimy, 

. ! po przemówieniu ks. Kapelana lJ-ra G1le-
. wicza, wszyscy odśpiewałi pierwszą zwrot-25 Grudnia Środa I 

Narodzeme Chrystusa Pana kę kolendy: >W żłobie leżyc, poczem na-
Wschód Rłońca o g. ~ m. 12. Zachód słońc2 I stąpiło łamanie się opłatkiem i wieczerza. 

• g. 3 m .. "'· Wschód księtyca 0 g. 1 m. 05 pn. Dla żołnierzy chor, eh, obchód wigil1j-
Zachód księżyca o g. 11 m. 26 r. l ny odbył się w szpitalu Czerwonego Krzy-. . I ża o godz. 6 min. 15 

- Ewakuac1a Wilna przez WOJ- Na wieczerzy wigilijnej u wojska pol 
ska niemieckie ma nastąpić przed koń- · skiego było licznie reprezentowane ohy­
cem stycznia. Niemcy, mszcząc s ; ę za zer- watelstwo miejscowe z prezydentem No­
wanie przez Warszawę stosunków dyplo·· wickim, prokuratorem Rudnickim i t. d. 
matyc.zn_Ych, oraz _ulegaj'c wrod~onemu , Urządzeniem Wilji zajął się specjalny 
okruc1en„twu, rozd~Ją. br~n w~zelkni:i mę ; Komitet, w skład którego wchodziły na 
tom społecznym 1 ltczme napływającym stępujące osoby: pp. l<.udnicka, Nencka, 
bolszewikom.. . . . pułkownikowa Rządkowska, W. Grabowska, 

sampatji jest po stronie narodowej demokracji(?). 
Puzatem prowadzi P. P. :::,, jakieś układy z ży­
dami. 

W mieście większość robotników zajmuje 
stanowisko bierne i wyborami nie interesuje się 

zupełnie•.(?) 

- Zabaw~ taneczną urządza Związek Za­
wodowy Drukarzy w Piotrkowie jutro 26 grud­
nia b. r. t. j. w drugi dzień świąt Boż,ego Naro­
dzenia o godzinie 8 wieczorem w sali hotelu Li­
tewskiego. 

- Podzi~kowanie. Wzajemna Pomoc Ucze­
nie Państw. Serninarjum N„uczycielskiego składa 
serdeczną podziękę pp. Manteyowi i Przedeczowi 
za bezinteresowną pomoc w sprzedaży ozdób na 
choinkę i użyczenie miejsca w swej księgarni na 
sprzedaż wyrobów uczenie. Tym sposobem wspar­
li bowiem i cel społeczny (dochód jest na kuch­
nię szkolną) i, cel narodowy (poparcie wyrobu 
polskiego przeciw zagranicznym) Również gorą­
ce podziękowanie składa Wzajemn.• Pomoc p. dy­
rektorowi huty •Hortensja J. Barcie za hojny dar 
kuch ni szkolnej w przt dmiotach serwisowych, o­
raz Komitet.owi Ratunkowt:mu za oharowane pro­
dukty użytku kucheunego. 

- Podzi~kowanie. Zarząd Koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej w Radomsku składa serdeczne 
>Bóg za, lać• kolegom ś. p. \\ awriyńca Kazmier-
ski< go, pomucmka prowizo1 a, ?.a ofia1 owaną na 
cde naszej instytucji sumę rub. 30 i kor. 25, po­
zostałą po kupnie wieńca, złożonego na jego 
trumnie od kolegów. 

Piotrkowskie Sto\rnrzyszenie 
Uulnicz, 1-Handlowe 

niniejszym zawiadamia Szan. Klijentelę, 
że z dniem 1 do 12 Stycznia 1919 r. 
z powodu dorocznego remaner.tu nasz 
Sklep i Magazyny w Pio'rkowie bę-
dą nieczynne Zarząd 

Felicjanowie Otoccy z Dohecina 100 koron 
na gwiazdkę dla żołnierzy. 

Drużyny konduktorskie st. Piotrków przez 
ręce p. W. Kosmalskiego 32 kor. 10 hal., 108 mk. 
35 fen. i 46 rub., na głodnych polaków we Lwowie 

Bank Hundlowy w Warszawie, Oddział w 
Piotrkowie 2v0 kor., na gwiazdkę dla żołnie zy. 

W Admistracji •Dziennika4 złożono na gwiazd­
kę dla żołnierzy walczących na kresach: Adam 
Sokołowski 10 kor., Helena P1ętkówna 5 rub„ 
B. Tyc 20 kor., Stefan Kit-paczko 20 kor. 

Juljusz Konopacki 20 kor. na ciepł~ odziet 
dla żołmerzy. 

Józef Mieczyński 10 kor„ na obrońców Lwo-
wa. 

Kelnerzy restauracji p. Kowalewzkiego 50 k. 
na gwiazdkę dla obrvńców kresów. 

Na gwiazdkę dla żołnierzy chorych w szpita­
lu, do dyspo1.ycji przewodniczącej sekcji L. K. P. 
W. p. Froelichowej Eugienia Świetlińska 5 kor. 
nauczycielka z K<imińska i Halina Dumańska 5 
kor„ nauczycielka z Gorzc;dowic. 

polski 
Ludność z~dowska jak~a)gorzeJ. dla ~o- Karbowska, Wyczałkowska, Kokczyńska, 

l~kó~ us~oso?1on~. '!- -chw1.1~ wyJśc1a ~·o~sk ·1 ŁPmpicka, J. i W. Bentkowskie, Górzyń­
n1er.-11eck~ch .1 we1śc1a ar:n]l bolsz~"'.1ck1ch ska, z. Swierczyń„ka, Dr. Sobań,;ki, proku­
rozp<:>cz?1e ~1~ pl~nowa rzei polskiej lud- rator Rudnicki i ks. Dr. Gikwicz, k„pelan 

- Godziwa rozrywka świąteczna. Po cięż­
kiej pracy i trndach, po chaosie politycznym każ­
dy ~hce dać wypoczynek nerwom, to też teatr 
odgrywa w tym wypadku bardzo ważną rolę, a 
repertuar umiejętnie ułożony ściąga szerszą mas<; 
publiczności, która zapełnia salę teatralną po brze-
gi na świątecznych przedstawieniach. Warszawa 24 grudnia. W okolicyach 

Kasa teatra.Ina sprzed.ije bilety przez dziś i Lwowa walki patroli. · 

nośc1 b1ed01f'1sze1. I piotrkowski. 
jutro od godz. 10-ej rano µrzez cały dzień tak na Pod Przemyślem i Chyrowem bez zmia-
prztdstawienia popołudniowe, jak i na wieczorowe. ny. - Pogróżki prusaków. Komuni- - Osobiste. W mieście naszem bawią: 

kują z. Poznania, .że 11c~ni. urzędnicy Po~a- I szet Sekcji Ministerstwa Spraw Wewn. 
c>: m~ją być .zawiadom1~01, . że rząd, n~e- inż. Wacław Ja n u sz c wski i Naczelnik 
m1eck1 w_ ra~1e odtłcz~ma się Poz~anskte- Wydziału Kontroli Urzędów powiatowych 
go od N1em1ec przerwie wydawame eme- Radca Ministerjalny Dr. Juljusz Du n i­

Repertuar zapowiada: Śrvda popoi. •i\lanew- Atak na Bełżec odparto. 
Oddziały nieprzyjacielskie robią wypra:. 

ry jesienne•, wiccz. •Halka•. k I · k ł Uh · . . wy ua tor o t>jowy o o o nowa t po-
Czwartek popoł. •Targ na dziewczęta•, w1ecz. · d lJ R k . suwają się pv -..awą u::, ą. 

•Wieszczka karnawału«, K ł "'ł d · · \•' ł • k. 
P

. · w ł ó k H . o o n o ztm1erza '"o yns 1ego zaję-
1„tek wieczorem • eso a wd w a - us- 11· • · • I · b'l'ś b . · , . . . 1smy w1es wanice roz 1 1 my andy i na-

tawk1<. Sobota w1ecz. >Baron cygański« . N1edz1e- d b . l 'd ś. · . . . a, roz ra1a się u no c. 
rytur wysłużonym urzędnikom wojskowym k 0 wski. 
i robotni~om. . .. ·u - Ze Zgromadzenia kupców m. 

- K1~rownicy. „mihc31 ludoweJ . Piotrkowa otrzymaliśmy następujący ko­ la w1ecz. •Gn-Gn. j W Cl ł • · kó. . . 1e mszczyzme spo )· 
Początek p1 zedstaw1eń popołudmowych o godz. N Śl k C · · · ·t •Gazeta Kreleckac. pisze: I?ekret~":1 z dn. munikat z prośbą o umieszczenie: 

5 bm. rząd puwoł~ł do zyc1a M1l1cję Lu- 2) Postanowieniem Ogólnego Zebrania 
dową, która będzie •org~nem wykona w· Zgromadzenia kupców m. PiGtrkowa w dn. 
czym rządu w regulowamu spraw życia 14 bm. zdecydowano jednogłośnie wy­
społecznego<. kr eś 1 i ć z l i~ ty c zł o n k ó w te-

3 m. 30 wieczorow eh o odz. 7 m. 15. . a ąs u zes.1 grupują SWOJe St Y W 

Z
, . k Yz dg P .k. okoltcach lVlorawskteJ O,..trawy. Na Śląsku 

- w 1ąze awo owy racowm ow · S . . · ·ś H · · 
Szewckich w Piotrkowie komunii..uje: •Zwią- 1 . pizu Tzajęh my agy. Zdjar 1 Now~ 
zek Zawodowy Pracownikó•v Szewckich w Piotr- Lipnik. Nasz: patrole wysłane są do rzeki 
kowie urządza Zabawę Taneczną 26 grudnia b. r. Popradu. 

~bec~1e ogł?szono urzędownie ? nomi- goż Zgromadzenia p. Ignacego M a r ci o­
naqach ku'rowmctwa tej państwowei •Czer- c h a z a k u p n o w c e l a c h s p e k u- t. j. w drugie święto Bożego Narodzenia o godz. 
wonej gwardjic. Znamiennem jest, komu I ac y j ny c h d 0 mu i s Pr ze da 0 ie 7-ej wiecz. w lokalu Towarzystwa Dom Ludowy 
powierzono jej kierownictwo. Oto kom.en- g 0 w r ę c e 0 b ce. ul. Bykowska I. 40. Wstęp dla członków i gości 

Szef sztabu generalnego. 

ROZKŁAD POLIĄGÓW 
da~tem zamianowany . został b) ły oficer 2) Zarząd Zgromadzenia wzywa pp. wprowadzonych.„ 
1-eJ Bryga~y,. poruc:zmk Berner, znany członków tegoż do składania kwitów re- Mając nadzieję, iż prośbie naszej Sz. Redak- cy 
działacz socjal1styc~ny, .głośny .w. 1905 r. kwizycy!nych za towary (z wojny) w celu tor nie odmówi, kreślimy się z wysokim szacun­
:tprezydent< trzydmoweJ republiki Ostro- skierowania ich gdzie nah•ży dla podjęcia kim za Zarząd P. Kołodziejczyk, sekr. Jan Cukier­
wieckiej. Szefrm sztabu został były pod- starań 0 zrealizowaniP należrości za takowe. nik. 

Osobowych i mieszanych' obowiązują­
od dn. 22 go grudnia 1918 roku„ 
Odchodzą z Piotrkowa do Warsza­

oficer I-go pułku ułanów Bel iny, Stani- z powa7aniem H.Szuster y, Bastrzycki. - Kantory wymiany w sobot~. Piszą nam 
sław Jarecki, znany. jak~ towarzysz Jaro- - Żydzi a wybory do Sejmu. z miasta: W Piotrkowie jest kilka polskich kanto-
sław, szef sztabu boJóWkt ).>PS. T.ik nas z kół żydowskich informują, ży. rów wymiany pieniędzy, lecz w sobotę uskutecz-

Należy dodać, że chwilowo •milicję< dzi w PiotrJ..owskiem nie będą stawiać nić w nich wymiany nie można, ponieważ - świę-
organizuje się tylko w W;irszawie. . . własnego kandydata. vVprawdzie stanow- tują. Tak np. było 16 b. m. Czyżby kantory pp. 

- Pol. Stron. Ludowe z SOCJah- cza w tej mierze decyzja jeszcze nie zapa Łapińskiego i Kraśniewskiego także świętowały w 

stami. Osoby przybyłe z Chełma intor- dła, ale sądzą.c z wypowiedzi przedstawi- sobotę? 
mu ją •Ziemię Lubelskąc_, że. w tamte~szym cieli różnych kierunków wśród Ż\ dów, kan- O FI AR Y 
okręgu wyborczym, rozc1ąga1ącym się na dydatury żydowskiej do Sejmu z piotr- W Administracji •Dziennika« złożyli: Ks. 
powiaty Chełmski, Hrubieszowski i Toma- kowskiego nie będzie. Stefan Mieszczański 5 rub. na Komisję odżywia-
szowski, Pol. Str. Ludowe, którego przed- _ Prasa warszawska 0 ruchu przedwy- nia dzieci przy d111zorze szkolnym w Piotrkowie. 
stawicielami w rządzie są pp. Thugutt i borczym w Piotrkowskim. Pisma warszawskie Jadwiga Walicka 20 koron na gwiazdkę dla 
Nocznicki, zawarło kompromis z socjah~ta- interesują się żywo ruchem przedwyborczym w żołnierzy chorych w szpitalu. 
mi i do sejmu bttdzie stawiać wspólnych Piotrkowie. Szkoda tylko, że poda.ią na ten te- Józ , f Korusiewicz, wł.aściciel restauracji 100 
kandydatów. • . mat błędne informacje. Np. >Kurjer Warszawski• kor. i bilet loterji żywnosciowej Nr. 2536, na bied-

- Ulgi kolejowe dla uczniów. tak pisze: •W Piotrkowie i okolicy rozwija się ne dzieci i 100 kor. na gwiazdkę dla żołnierzy. 
Na. kole1ach państwowych ~ul~kich, w ob- ruch przedwyborczy. Stronnictwa prowadzą iywą Stanisława Krzyżanowska 10 rub„ na gwiazd­
ręb1e dawnego zaboru rosyjskiego, wpro · agitację, zmierzającą do przeprowadzenia swoich kę dla żołnier>V, w;: lczących na kresach, w pierw-
wadza się taryfa ulgowa w rozn,iarze pięć- ludzi. Najwięcej usiłowań w tym kierunku prze- szą rocznicę śmierci ojca. . 
dziesięciu procent zwykłej taryfy na prze- jawiają: P. P. S„ N. D„ Judowcy i żydzi. Stron- Zofja Nakonieczna 10 kor., na gwiazdki; dla 
jazd W wagonach klasy trzeciej wycho- nictwo Ludowe (wieś), które nie chce nazwać się żołnierz.· , walczących na kresach. 
watkom ~zkół polskich państwowych i partją i wogóle 0 jakichkolwiek •partjach• słyszeć B.' Brzózka 98 kop. (miedzią) na Skarb Na-
prywatnych bez różnicy płci i ogranicze- nie chce, uroczyście wypowiada się, te pójdzie rodowy, 
nia wieku. Dla uzyskania tej ulgi winny : do wyborów samodzielnie. Liczy ono 3/• Judnoś- Pracownicy warsztatów T-wa Rolniczego 14 

wy: Pociąg pospieszny Nr. 102 o g. 3.32 
w nocy; osobowy Nr. 108 o g. 5.27 w no­
cy; osobowy Nr. 106 o g. 12.02 w połu­
dnie; osobowy Nr. 104 o g. 9.12 wieczorem. 

Do Sosnow ·a: osobowy Nr. 103 o g. 
4.53 w nocy; osobowy Nr. 105 o g 10.33 
przed poł., osobowy Nr. 107 o g. 7.05 
wieczorf"m. 

Do Granicy: pospieszny Nr. 101 o 
g. 2 03 w nocy. 

Cztery republiki 
Najnowsza koncepcja prawno.państwo­

wego układu przyszłych Niemiec opier,1 
się na srtemie federacyjnym i zdąża do 
utworzeniu z dawnej R1eszy niemieckiej 

być przedstawione do kasy zaświadczenia ! ci powiatu piotrkowskiego. rub. i 1 kor., na wyjątkową nędzę. 
n podpise~ i piec~ęci~ bezp0średniej wła- I . Najbardziej zaciętl\ walkę agitacyjn\ prowa- I . Józef Janisiewski 7 rub., 11a wi~ilj~ dla 

c z te re c h re p ub h k, połączonych wspól­
nemi granicami celnemi i w~pólną zagra­
niczną reprezentacją. Te same koła, któ· 
re obwołały re ń s ko-we s tf a 1 s ką repu­
blikę, ułożony projekt zorganizowania re­
µ ub I i ki du n aj ski ej, która ma obej­
mować południowe Niemcy i niemiecką 
Austrję; republiki pułudniowo­
b a ł ty ck i ej, złożonej z Oldenburga, Ha­

toł-
1 

noweru, miast hanzc,rtyckich, Hulsztvnu, -
· Pomórza, tudziet iachodnicb ( l) i Wicbo· dsy "kelat). d,i1\ 111ięchy 11ob' r . P. S. i N. D. Więknojc! nier•Y· 



Str. 4 .n 1 ' p N N ' K N A Ił o n o w v· M 294 

dnich Prus; awkońcurepublikiśr<>d­
k o w o- n i e m i e c ki ej, w której skład 
weszłyby wi;zy!-tkie środkowe państwa: Sak­
son ja, Brandenburg, S l ą sk i Po z n a ń (!) 
W ten sposób zniknęłoby z widowni pań 
stwo pruskie, które i bez nowych republik 
wobec tego, że obie prowincje pruskie 
będą od Niemiec odłączone, każda w in­
nej formie. 

Ta próba stworzenia państwa federa-1 którzy obecnie pochwycili władzę. Równie! 
cyjnego na gruzach dawnych Niemif'c nie dopuści entmtt do utworzenia wiel­
odpowiada głównie życzeniom i nadziejom I kich, zjednoczonych Niemiec z niemiecką 
żywiołów umiarkowanych, które nie chcą l Austrją, gdyż takie państwo stałoby się 
się poddać radykalnym prądom, zognisko- 1 bardzo prędko na nowo groinym sąsia 
wanym w Berlinie i tamtej c:zym rządzie. dem i zmuszałoby zachód do ustawicznych 
Autorowie pro1ektu popierai ą go między militarnych wysiłków. Niemcy natomiast 
innymi tylko argumentem, że koalicja ni- sfederowane, podzielone na cztery samo­
gdy nie zawrze pokoju z rewolucjonistami, I dzielne republiki, nie przedstawiają dla 

sąsiadów nie~zpiecz:eóstwa, jakieby wy­
nikało z utrzymania obecnego stanu. A 
zresztą jest to jedyny sposób, aby uwolnić 
się od tyranji berłińslcie~o bolszewizmu. 

Dwie z tych republik są już na pól 
zorganizowane: reńsko-westfalska i półno­
cna; inne istnieją dopiero na papierze 
i nie wiadomo jeszcze, czy wo2óle po­
wstani&. 

~~000000-EH> 
„ 

P AR~WE - TARTAKI 
I 

FABR Kl WYROBOW DRZEWNYCH 8 1 

D. DRUCKERA 
, 

RAITZ, BUSZOWI CE • 
1 WIEDEN XXI 

Fabryka mebli: 
_Biuro · miejskie: 
Składy wzorów: 

Wiedeń XXI, Steinheilgasse 583186, 
Telefon: ~8465, 98158, ~ts~8l 

Wiedeń I> Babenbergerstr. 9 
Telefon 8537, 6101, 2t!:l0. 

(mebli) Wiedeń IX, Wahringerstr. 27 
Telefon 1299a 

Adres dla telegramów: Holzdrucker, Wiedeń 

Meble gotowe z miękiego drzewa zostają natychmiast dostarczone na zamówienia 

Zupełne urządzenia: bankowe, biurowe, dyrekcje, sale posiedzeń, znklady odpowiednie dla każdego prze· 

Loo~=::;e;,~00 
000000~00000000000001 Or. J. MARCZEWSKI CHOROBY OCZU 

przyjmuje od ~-4 pp. 
C~ęstocho"W"1e. 1916. 

MASLA' SMIETANY 1 
.. MLEKA o~ ul.. J?iękna.„ l.9 *W" 

1J o wynajęcia zaraz dufa, sala i trzy I potrzebne zaraz mieszkanie 2-3 pokoi 
mieszkania z gazem przy ulicy Legio· z kuchnią w środku miasta. Oferty 

nów. Off'rty J. M. Dziennik Narorlowy. pod >Mieszkaniec proszę składać w skle-

DOSTAW 
"' 3 poko1e i kuchnia petrzebne. Adres pro- pie W:-~o Banaszewskie~o ul. Kaliska. 
"' sz~ zostawić w Administracji dla >~ród- wotny piotrkowskiej policji powiato~ 

w każdej ilości poszukuje O mif'ści
c. 2033 wej ogłasza, te przechodząc ul. By-

2020 goooooooooooooo 000000000000 kowską. Kaliską. plac Marjański, Staro-

o Dr J FAJMAN Warszawską na Bugaj, zgubił ksiąikę zpo-

D 
'I 8 •. , kwitowaniami w odbiorze rządowych ko-

~ ~m Hannl. -K~mi~~wu ~. Bidiń~ki i ~·ta iaaź, ul. K~ś~iu~zki t. 11 1·. 1 Choroby skórne i weneryczne ~~=p~:ka::~li,d~ro;iiu::al~~fi~j~ ::~::~~=j 
J (pokój Nr. 8) za wynagrodzeniem. 

Przyjmuje od 10-1 i od -ł-7 

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCJ 0 Panie od 3 do • 1942 Polska orkiestra smyczkowa 
8 Rokszycka 2 dom p. Popowskiej przyjmuje zamówienia na bale, wieczor 

T 1 fi 
piorunoc1'rony, numeratory, dzwonki el!!ktryczne ~ ki i wesela. 

e e Ony' i t. p. urządu i reparu1e elektrotechnik Tomasz 0 róg pl. Kościuszki ~a.n Grooll.6lelri 
Banaszkiewicz, ul. Rokszycka I. 4. vis-a-vis UOOOOCOOOOOOOOOO 000000000000:> 

ogrodu Bernardyńskiego. I u b i a d y d o m o w e ~~r~~i~;, 1. 10. Tamże fort~i:~~~ ł 

8<><><>0<>0<><><><><><><><><> <><><><><><><><><><><>O<><><> o 
1 

TYLKO NA ZAMO WIENIE 
1 Stycznia 1919 r. otwieram • 2030 O Rokszycka I. 34 I p. mieszk. 4. 

Qd godz. 1-3 wydawane będą obiady, 
dla inteligencji po przy!itępnej cenieofl 

2 stycznia przy Stow. Sw. Zyty. Ulica La-
~ienna Mukra J. 1 m. 5. 2010 OO SZKOŁĘ KROJU i SZYCIA O p:trzebna na w~e& nauczycielka O z muzyką, do Jednego chłopc. yka o oraz pracownie SUKIEN i OKRYĆ DAMSKICH o 9 cio le~nif'go. Bliższe informacje w biurze Do sprzedania w dobrym stanie waga 

O " pośrednictwa przy Tow. Ochrony Kobiet, !> cio kilowa, marmurkowa i do tale· 
O Mistrzyni cechu Warszawskiego Helena Podgórska Alf'ja 3 Maja 16, II p. ~ gmach po·Bernadyński, codziennie od 10- rzy. Wiadomośt: ul. Żelazna 1. 1. A. Wia· 

. o<><><><><><><><><><><><><><><> <><><><><><><><><>O<><><><><>o 12. 1 derny. 2040 

Adres Redakcji: P10trków, Bykowska, 71 parter 
Redakcja otwarta od godziny 12-ej do 1-ej w południe w dnie powHednie i w nledalm 

Rękopisów Redakcja .nie 1wraca. 

Administracja otwarta od godziny 9 do l rana i od 4 do 7 popołudniu. 
Cena poszczególnego uumero 30 hal. ""' 20 fenigów. 

li 

I 

Adres A<lmm1strac11 . Ptotrków, Bykowska 71. 
Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 4 kor. na prowincji i zagranią 4 kor. 70 halerą, 

Cena ogłoaae6 pried tekstem za wierss petitowy 2 kor. 40 bal. (1 mark. 50 feniz.> po teUcie 
1 kor. 60 hal. (1 marka), na c1wartej •tronie wie1111 petitowy 60 hal. (3ł tema.), drobne 
ogło11enia 11 słowo 10 bal. (6 fenig.). Ostatnia etona 200 koron, 11, 1trony 100 kor„ 'f,-&O k. 

W Nledalel'i I święta 50 proc. drote}. 

hdakt.r „ac1e1n, F ranclszek Dutkiewicz Druk. Pańatw. w Piotrkowie, ul. Bykowski L 71. 

. . 



Dodatek do Nr 294 „Dziennika Narodowego" 
Nasz Król-Duch samemu. I nam kongres pomoże się zba­

wić, skoro ujrzy, że sami się zbawiamy. 
A wskazał nam drogę ku temu ten Król­
Duch nasz swemi pismami i swemi czy-

- Wolałbym leżeć z dziatkami pod 
progiem, a Tobie Boża Panno · odstąpić 
chatę całą, żebym ł wiedział, coś 
jedna, - żebym był wiedział ! 

nami. W szopie zaś Jezus maleńki 
>Ja i Ojczyzna to jedno< powiedział ' polskie z 1831 Europa czytała z zupełną Był Goethe ideałem doskonalenia u- zimna, a Matka rąbek z głowy 

0 sobie. Za wyraz pychy jakiejś czy za- 1 wiarą, powiększała nawet zawsze nasze mysłu ludzkiego; był Byron szermierzem na pieluszkę dla niego, garstkę 
rozumiałości nikt mu tego nie poczytał i zwycięstwa. Można powiedzieć, żeś m Y wolności i prawdy, ale apostołem poświę- kolana mu kładzie, słomą go okrywa i 
nie poczyta. Szlachetnością polską bły- re habil i to w a 1 i st y 1 w oj en ny, cenia się jednostki dl;:t Ojczyzny był ,tyl- do snu kołysze piosenką: >Lulaj-że Jezu­
snął, kiedy zawiedziony w miłości maluje który był powszechnie wzorem kłamstwa. ko Mickiewicz ze swym orszakiem Swi- niu, lulaj-że lulaj„.< Nie chce posługi 
nie niewiasty, ale kochanka wiarołomn~- Przed nas~ą wojną powia~an_o: kłamie jak tezi, Grażyn, Walenrodów, Konradów, Ro- aniołów, kt.órych trzydzieści tys.'ięcy goto­
go, choć bajronista młody mógł s~adnte \ r~zkaz _dz1.enny «. A przecie Jeszc~e. wted~ baków, 011 jeden, ten nasz. Pojął jego wych czeka na Jej jedno skinienie, jeno 
za Byronem idąc na ród niewieści ciemne n1eprzy1ac1e~ nie .uder~ał. w prózntę, am rychło Nowosilcow, ale zrozumieli go nie sama się krząta około Dzieciąteczka, bo 
cienie rzucić _ z latarni poetyckiej. Poświę- prl~Jac1el me umiał s1~ Jeszcze konc_entro· I póino i swoi. Już Krasiński wysnuł, że żaden anioł matki nie zastąpi. A wieść 
cenie polskie okazał, kiedy porwany pra- wac na wprz~d umocn~o~~m stan?w1sku. ' »my z niego wszyscy<. On kochał i cier- o narodzeniu Botem najsampierw leci do 
cą filarecką nie szczędził ni czasu ni tru- . Żal . oga~~11a nas d;-1~1eJs~ych, ~e spalo- piał za miliony. Dziś miliony już kochają ubogich, do prostaczków, do pastuszków 
du ni grosza ni podróży, a1:1y zbożne neJ ».H1storJ1 . przyszłosc1< ~1~ r:iozemy po- jego. A skoro ws7.ystkie serca go poko- pod lasem i budzi· ich ze snu i wzywa, 
dzieło odradzania ducha naroóowego pod- kazac Europie, pokazać. Je~, Jak to nasz chają i czynem to udowodnią, cieszyć się aby pierwsi bieżeli witać Pana z nieba wy­
trzymywać i podnosić. poeta-t_ułacz, co pr~ep?w1edz1ał powrót Na- i będzie Król-Duch nasz, żeśmy napra'vvdę sokiego, w żłobie złożonego na sianku, w 

On nasz Duch--on prorok. Nie długo pol~omdów,. przewidział balon~, przeczuł już >próbę grobów• przeżyli i że napraw- ubóstwie wielkiem, skromniuteńkiego, jak 
badał dzieje i nie długo studjował narórl takze przymterze narodów przeciw Prusom. dę prawem naszem zmartwychwstanie! polny kwiatek, choć cały świat jest Jego 
rosyjski, ale rychło go pQznał dobrze i Już w 1832 odgadł, co stało się za dni . dziedzictwem. 
czasy jego odgadnął. Kiedy Gorecki prze- naszych. Bo Król-Duch miał ducha pro- Dr. Yan Magiera z hymnem aniołów, z kołysanką Bo-
powiadał carom. (>Do mocarza 'północy«), roczego i jasnowidzącego. ==========::':======= żej Matki mieszają się głosy pastuszków; 
•Że jest Bóg wielki i jest drugie życ~e, W twórczości swej literackiej Mickie- i małej Dziecinie na multankach grają i 
Że ten, co sądzi, sam sądzony będzie, Ze wicz dobiegł do kresu w •Panu Tadeuszu «. li (} ' rozmaite figle stroją, aby Pacholątko 
łza niewinna niebios pomsty woła«, zwra- Nigdy już pióra potem • na fraszki« nie Buli SJ~ R 'JJZJ f Boże zabawę miało; skromne dary !':Zcze-
ca się nasz wieszcz •Do przyjaciół Mo- miał użyć. Przyzwalamy na sąd Autora, I rem sercem niosą i proszą o przyjęcie, 
skalic, do ludu rosyjskiego i .wieszc~y mu choć my dzieło jego arcydziełem uznajemy. Wczoraj jeszcze ziemia cala I a w żłóbku ślicznym Jezus przygląda się 
chwile tak nam współczesne, Jeno nte mo- Lecz jakiż piękny koniec jego idei twór- Starym iądzom ho/dowala, 1 temu i wdzięcznie się uśmiecha i rączkę 
że narazie dojrzeć wyników, na które i czych: wojsko polskie na Litwie! To os- Niewolnicze kując dłonie I ku nim podnosi, jakby błogosławił. 
świat dzisiejszy tak czeka, ni~ wie, jaki się tatni obraz »Pana Tadeusza c i ostatni ob- W lańcucli łez i kwi,· Najświętsza krząta się w ubogiej szo-
po zaświtaniu wolności owad ukaże z pod raz w jego poezji. To zakończenie • Dzia- , pie pernej niebieskiej światłości i ziemskiego 
powł?ki ludu czystego, ale dotąd niczem dów« Mesyasz już jest! . Dzz"ś, .Jak Ewa rozgrzeszona, i gwaru i dobrotliwie, i pobłażliwie zachę-
nie poruszonego: Mickiewicz to człowiek - niezwykły - W błękit wznosi swe ramiona, I ca do wesołości pastuszków, co z pokło-

Czy motyl jasny wzniesie się nad ziemię, 
Czy ćma wypadnie, brudnej nocy plemię? 

Wszak i francuski Duch nie rozstrzy­
gnął tego zagadnienia, zostawił tylko dy· 
lemat, że do lat stu Europa cywilizowaną 
lub ~ozacką będzie. . . · 

O Polsce listopadowej sądził król an­
gielski, że ona >nie zakłóci europejskjego 
pokojuc, a francuski minister Sebas.tiani 
był pewny, że ona >na zgubę przeznaj;zo­
na <. Ale nie zwątpił o niej ani chwilę 
Mickiewicz i upornie głosił, że przyjdzie 
polski Napoleon, choć imię jego w zagad­
kową liczbę czterdziestu i czterech: osłonił. 
l wiarą tą krzepił swój naród-Ojczyzna i On 
to jedno. Mickiewicza wiara w Opatrzno­
ściowego męża przemówiła w •Proroctwie 
Kapłana" Poląwemi słowami: 

Świat się urządzi twojemi prawami, 
Sama się zdziwisz nad władzą tych cudów, 
Bo twoi wieszcze będą prorokami, 
A twoja księga ewangielją ludów. 

Cóż o tern sądzą dzisiejsi mężowie 
Anglji i Francji. Czy samostanowienie na­
rodów o sobie nie wyraziło się już w unii 
lubelskiej i dobrowolnem oddaniem się 
Prus (Królewskich) naszej Rzeczypospolitej? 

Wygnaniec Polak gorszył się sprawami 
i potępieńczymi swarami swych rodaków 
na bruku obcym, bolało go, że rozbitki 
spierają się o formy nowego okrętu, któ­
rego jeszcze nie mają w swem posiadaniu, 
zdało mu się, że znaczy to tyle, co śmieci 
pokazywać gościom. Więc upomina sobie 
współczesnych, ale niestety i nas poto­
mnych, dziś nawet: My powinniśmy z so­
bą łączyć się i znosić. 

Inaczej rozdzieleni wszyscy zginiem marnie 
Żrąca jest i paląca gorycz mojej mowy 
Gorycz wyssana ze krwi i łeL mej ojcz.yzny. 

I pędzlem w sercu maczanem maluje 
obrazy na kartach ksiąg narodu polskie­
go i jego pielgrzymstwa. W litanji piel­
grzymskiej każe ::mm się modlić o woj­
nę powszechną za Wolność Ludów, która 
ma nam przynieść niepodległość, całość i 
wolność Ojczyzny naszej. 

już nie w poezji i literaturze - ale w ży Wolna - wznosi jasne skronie, .
1 

nem pierwsi do Syna Jej przybieżeli. 
ciu realnem dla swego żywego otoczenia. Do prz,•szlości drży„. I rojno i gwarno i wesoło było u ko- , 
Kornel Abranyi opowiada, że •z oczu jego łebki Jezusowej, jakby się z nieba jasność 
promieniował ogień g'ienjusza„. a każde j Odtąd runą bogi stare, ł błogość wieczna wylały na ziemię„. 
słowo tryskało siłą proroczego natchnienia <. Odtąd nową jui ofiarę A kmieć, co Bogu dał w szopie go-
A tak było w paryskim salonie Szopena 1 W swych świątyniach ludnośt zlożJ1, I ścinę, prosty kmieć, kowal wioskowy z 
w 1843. Wybieleje świat„. zawodu, cudem wynagrodzony był za 

Tenżesam cudzoziemiec (madziar) tak nocleg owy: miał córkę, dziewczę miłe . 
maluje jeden z wykładów Mickiewicza- Duclz zakrzepły się rozgrzeje, ale kalekie, co się bez rąk urodziło i ~ 
wych w Kollegium FJancuskiem: »Nie- Rozpromienią się nadzieje, marny żywot wieść miało. Ono dzie-
zwykłe poglądy roztrząsał w początku, po- W sercach glos się ocknie boży wczątko pod szopę się wkradło, miedzy 
tern z natchnieniem proroczem mówił, »Kochaj-to twój brat-«, anioły i pastuszki z kolendą, modre oczki 
malując językiem poetyckim przeznaczenie * miłosierne na Jezusa zwróciło i stało po-
ludzkości i biczując grzechy obłudy po- * * korne, nieśmiałe i dziwiło si~ temu, co 
litycznej, społecznej i moralnej .. „. Cała Dlugo, zi'enzio, w ciasnym zmroku r1' widziało. Więc Marja Panna, gdy 
sala wpadła jakby w magnetyczną eksta- Dać nz'e śmialat naprzód kroku walątko kalekie ujrzała, litością zdję a, 
zę, a Polacy wybuchnęli entuzjazmem, J nie znałaś, chwiejna bryło, rzecze do córki kmiecej: 
wstrząsającym murami, wskakiwali na ła- Gdzie twych ruchów oś:„ - A podaj-no mi dziecko moje ze 
wy, otoczyli Mickiewicza, całowali jego żłobu„. 
ręce, ubranie„„« Madziar również pocało- Aż wśród pracy i cierpienia Wtedy dziewczynie łzy stanęły 
wał go w rękę. Odnalazłaś punkt ciążenia, oczach, przystąpiła bliżej ze smutkiem, 

A biczować grzechy polityczne potta- Wiesz, że świat/o jest twą silą, i z żałością wielką odezwała się: 
fił nasz prorok niczem Prorok Proroków o nie walcz i proś! - Jakoż ja niegodna podam, kiedym 
w świątyr1i Salomonowej: Piusowi IX na bez rąk? 
posłuchaniu nie zawahał się bez ogródek Ach, gdy pierwszy raz na ziemi - Sięgnij tylko biedoto„. 
przypomnieć, że Chrystus na mocarzy świa- Przed duchami omdlalemi A ta sięgała i nagle urosły jej ręce, 
ta tego się nie oglądał, lecz czynił, co Zaświtały w imię boże któremi Jezus~ Matce mogła podać, więc 
z najwyżi;zą prawdą zgodne. Tory nowych dróg: jej dusza szczęściem wezbrała i zaczęła tą -

Niedługo zaś potem przyszli doń Ros- parą rąk urosłych w powietrzu machać, 
janie - a był to rok 1848 - i pytają lzJ1liż dziwno, ie nędzarze, jak dwoma gałązkami świeżemi młoda 
go, jego - Króla-Ducha, co mają czynić. Równość prawa biorąc w darze, brzózka na wiosnę, i śmiała się i płakała 
A mistrz nasz im powiedział: >W oczach OkrzJiknęli światła zorzę: i biegała do chaty, wołając: 
waszych wydzierano ostatnie mienie rodzin, ~Bóg się rodzi! . Bóg«. - Oto mam ręce swoje, mam 
gnano kobiety w dalekie gubernje Rosji, MARYA KONOPNICKA czem modlić 1 czem pracować„. 
pastwiono się nad braćmi waszymi. I cóż MarJan Gawalewicz. 
wy zrobiliście? „„Zmyjcie plamy od krwi 
Abla na czołach i rękach waszych, a wte­
dy dopiero przychodźcie po radę do wol­
nego Słowianina. Dziś nie mam wam nic 
powiedzieć. Patrzcie, co się będzie dziać 
w Europie i kiedy I udy będą zdo­
bywać sobie prawa, całujcie knut 

w SZOPCE 
Z legend ludowych).• 

carski - lub wznieście się do rzędu ludzi! Chodziła Panna Najświętsza po świe­
A gdy obierzecie tę drugą drogę, gdy cie, aż kiedyś zaszła do chaty ubogiego 
zrzucicie ze siebie skórę z\•;ierzęcia, ca- kmiotka i w kmiecej chacie prosiła o no­
tującego kij, wówczas bezemnie wiedzieć cleg,I bo indziej miejsca dla siebie nie 
będziecie, co czynić!« miała. 

W 1854, kiedy wybuchła wojna wschod- Psy wiejskie spotkały ją na drodze i 

MilicJa ntk a 

Król-Duch przewidział. 
wieszczył. 

I stało się co nia, pątnik-Polak przedstawił Francuzom poklękały przed Nią, zamiast ujadać; po­

Pojawiła się już na ulicach Lwowa z 
karabinem na ramieniu, karna posłuszna i 
ofiarna, jak to tylko kobieta polska potra­
fi. Pełni służbę ochoczo, poważnie i bez­
względnie •odstawia« do komendy jedno­
stki bez legitymacji, podejrzane indywidua 
lub (o wstydzie!) młodych, zdrowych pa­
niczów, uchylających się od pierwszego i 
najzaszczytniejsze50 dziś obowiązku służe­
nia w wojsku. Niemcy nie chcieli wgłębiać się w 

myśl polską. A byłby ich przestrzegł nasz 
prorok słowami, w •Pielgrzymie« pisanemi: 

•Narody wielkie w czasach r-otęgi sły­
ną z charakteru łagodnego i niemściwe­
goc. Czy byli więc kiedy Niemcy wielki­
mi - chyba nigdy. 

Dzisiaj różne Czerniny, gdyby umiały 
po polsku, mogłyby rozpamiętywać bystre 
słowa polskiego pielgrzyma: 

>W gotującym się nowym porządku Eu­
ropy najstraszniejsza będzie dyplomatyka 
narodu, który ją na prawdzie osadzi; oszu­
ka stare gabinety, jak prosty człowiek 
pospolicie najłatwiej zwalczy oszustów 
poczciwością«. I to omal że wiek cały, 
jak ostrzeżenie takie dał Pol<tk nie dyplo· 
mata dyplomatom! 

>Pielgrzym« dziś dla nas lekturą tak 
jest na czasie, jak sami ani nie wiemy. 
Ot jedno jeszcze przytoczenie: >Biuletyny 

»Notę o położeniu miasta Rygi,c przed za- znały Panią z niebieskiego dwora, ale 
jęciem tego miasta w wojnie obecnej chłopek nie poznał, jakiego gościa ma 
skwapliwie przez czeską prasę przytoczo- pod swoją strzechą, więc jął się wyma­
nej. Znaczenie tego portu już przed Niem- wiać, że noclegu dać nie może, bo cba­

·cami zrozumiał Mickiewicz. Jeno Napo- łupę ma ciasną, a dzieci dużo, miejsca 
Jeon III go nie usłuchał. brak„. 

A jak klasyczny jest jego memorjał o - Moja ś:iczna pani, - rzeknie do 
utworzenie Iegjonu polskiego r. 1855 przed- niej wkońcu - Z1jdź chyba do mojej 
stawiony rządowi angielskiemu, jak szcze- szopy, tam przenocujesz spokojnie, w 
rze polski! Nie żąda ani Gbietnic, ani chacie niema kędy dać tobie noclegu. 
deklaracji, jeno zasiłków. »Co naród an- O drugiej po północy wielka jasność 
gielski w tym względzie uczyni, uczyni to nagle go zbudziła; wyjrzy na dwór, a 
we własnym interesie„. Pragniemy tego, tam nad szopą jego świeci gwiazda, ze 
aby uczyniono próbę naszej wartości wszystkich najjaśniejsza, a rój aniołów 
(1915 pod Łuckiem!), dla przekonania się, złotopiórych spadł na słomianą strzechę 
że podpora, dana Polakom, przynosi rze- i jak stado gołębi kołuje nad nią i śpie­
czy"wiście powiększenie sił, które zasługują, wa, i raduje się, i weso.ło głosi, że panna 
aby je wziąć pod uwagę w przyszłości.< powiła syna, z którego będzie: »Chwała 

Obyż kongres pokojowy w 1918-19 Bogu na wysokościach a pokój ludziom 
spełnił pragnienie Mickiewicza! Lecz nie I dobrej woli na ziemi.:.„ · 
mało zależy to od nas. Chrystus odkupił ,. Wtedy kmieć ręce załamał zlękniony 
ludzkość, ale człowiekowi kazał się zbawić i biadać zaczą_ł i wyrzekać: 

Milicjantka od razu zdobyfa sobie po­
ważanie i cześć wśród obywatelstwa i oka­
zała się siłą doskonałą. 

Pyszny jest widok, jak taka dzielna 
dziewczyna pod karabinem prowadzi >de­
kującego< się młodzieniaszka, który słu­
chać jej musi, bo to władza uznana ~ 
zresztą mój Boże ... karabin, a wiadomo, ko­
bieta umie być stanowcza, -a wtedy nie 
pardonuje! 

Bez pardonu też milicjantka na.; ws.t.yd 
widzów sprowadzać będzie tal,:ich }eg~ · 
mościów i zap·amięta ich fizognomję.· .Kie­
dyś, W· przyszłości może się to jej d'obrze 
przydać. 

Do typów, wytworzonych "przez wojnę, 
przybył więc nowy, niezmiernie sympatyćz­
ny i użyt_eczny: kobieta milicjant. 

("Pobudka")· 



Str. 2 DODATEK «DZIENNIKA NARODOWEGO« 

ŚWIĄTECZNY 
REPERTUAR TEATRALNY 

Pierwszy dzień Świąt 
W środę, dnia 25 grudnia 

Przedstawienie ,popołudniowe 

MANEWRY JESIENNE 
operetka w 3 aktach E. Kalmana 

Tańce - Ewolucje 

Przedstawienie wieczorowe 

HALKA 
polilka opera narodowa w 4 aktach Stanisława 

Moniuszki 
Tańce: polonez - mazur - góralski. 

Drugi dzień Świąt 
W czwartek dnia 26 grudnia 
Przedstaw icnie popołudniowe 

TARG NA_ DZIEWCZĘTA 
.operetka w 3 aktach Jacobiego 

Tańce - Ewolucje 

Przedstawienie wieczorowe 

WIESZCZKA KARNAWAŁU 
oiltatnia nowość operetkowa w 3 aktach 

E. Kalmana. 
Tańce - Ewolucje. 

Wynagrobenie a nie „ua~iwek" 
Otrzymujemy następujące pismo: 
Sprawa zniesienia >napiwków • , dawa­

nych kelnerom w jadłodajniach, pornszana 
była przez prasę już przed laty trzydziestu 
z górą. Apelowano wówczas do uczuć 
ludzkich i poczucia honoru kelnerów z tej 
racji, że skoro otrzymują stałą pensję od 
swych chlebodawców, to przyjmowanie 
za swą pracę >napiwków< jest conajmuiej 
niewłaściwem. Okazało się jednak, że ten 
sposób dodatkowego wynagradzania kelne­
rów przez gości tak dalece się ustalił, a 
kelnerom tak znowu dalece przypadł ' do 
gustu, bowiem mówiąc nawiasem, prze­
wyższał on kilkakroć ową pensję, że ~ni 
goście nie chcieli go zaniechać, ani też kel­
nerzy nie chcieli się go wyrzec. 

Zdawało się, że sprawa ta stanęła na 
martwym punkcie. Tymczasem, ponieważ 
obsługę bez >napiwków• zaczęły coraz 
więcej cechować: rażąca niechęć, opiesza­
łość i niedbalstwo, przeto właściciele ja­
dłodajń nolens volens, by temu zapobiedz, 
znieśli stałe pensje kelnerom, a natomiast 
pozostawili im jedynie możność pracowa­
nia dobrowolnego w ich zakładach. Od­
tąd owe >napiwki «, o które w swo!m cza · 
sie prasie chodziło, ustraciły swój pierwot­
ny charakter i zamieniły się z porządku · 
u .eczy na w y n ag ro d ze n i a za każdo­
razową obsługę, wysokość których uzależ­
nioną została od osobistych zalet kelnera, 
jego sympatji jaką się cieszy u gości, a 
gfownie sumiennego robienia rachunków, 

Trzeci dzień Świąt w,iel~ ości tych ie i należycie dobrej obsługi. 
W piątek dnia 27 grudnia Takie uzależnienie wysokości wyna-

Przedstawienie popołudniowe grodzenia nie przypada do przekonań kel-
, n,erów, w szczególności naszych piotrko-

WESOŁA WDQWKA wskich, pomimo iż wielu z nich już ma 

operetka w 3 aktach Fr. Lehara 
HUŚTAWKI 

byt zapewniony, a niektórŹy bliczają się 
do rzędu mieszkańców dość zamożnych, 
i pod osłoną zniesienia nieistniejącego już 
>napiwku•, usiłują odnaleźć jeszcze jedno 

. Początek przedstawień: popołudniowych 0 źródło dochodowe stałe, zapomocą oho· 
godz. 3 1

/,, wieczorowych o godz. 7 m. 15· wiązkowego obciążenia rachunków dzie­
Bilety wcześniej nabywać można w cukier- sięcioprocentowym, na ich rzecz, podat­
ni W-go Tenszerta, a w środę i w czwar- kiem. I co ważniejszem, że nie chcą oni 
tek (pierwszy i drugi dzień świąt) w kasie zrozumieć, rż opodatkowanie takie nie­

tru od g. 1() rano przez cały dzień. 
praktykuje się w żadnym z naszych miast. 
' Byłoby o wiele praktyczniej, gdyby 

=================== r• panowie kelnerzy piotrkowscy obecne swe 
bezowocne debaty nad zaprowadzeniem 

Prsaciw WJW!aazczaniu 
Na program rolny, zawarty w dekla­

racji rządu odpowiedzieli zorganizowani 
dzierżawcy rolni ordynacji Zamoyskiej. 
Oddziały zamojski, biłgorajski i krasno­
stawski > Związku dzierżawców rolnych w 
Polsce« wygotowały oświadczenie, z któ­
rym przybyli do Warszawy pp. A. Heł­
czyński i L. Lipczyński. Byli u prezyden­
ta ministrów, a nie zastawszy go, złożyli 
swe oświadczenie na ręce dyr. Wróblew­

nowego źródla dochodowego, skierowali 
ku podniesieniu kulturalnego poziomu 
swych współtowarzyszy. Bowiem ci ostat­
ni, porzuciwszy swą_mniej intratną pracę, 
obecnie powiększają, choć niewykwalifiko­
wani, szeregi kelnerów, którym choć nie­
dorównywują w pracy, a pomiąio to, za 
pomocą owego projektowanego procentu, 
chcą być wynagradzani na równi z nimi. 

skiego. 
Z pisma tego 

ustępy: 

Skutek wskrzeszenia tej sprawy-łatwy 
do przewidzenia. Bowiem właściciele ja­
dłodajń niebawem zażądają od kelnerów 
opłaty za prawo obsługi w ich zakładach, 
motywując tern , że ponoszą oni wszystkie 
ciężary, narażeni na ryzyko z powodu na 

wyjmujemy ważniejsze kładu i odpowiedzialność, gdy tymczasem 

>Rozdrabnianie ziemi uważamy za rzecz 
naturalną, konieczną i pożądaną, ale rady­
kalne rozstrzygnięcie c?łej sprawy agrar· 
ncj na podstawie prawa wywłaszczenia 
byłoby zupełnie zbytecznym i szkodliwym 
zamachem na prawo własności, ponieważ . . . . ' 

kelnerzy o tern wszystkiem nie wiedzą, 
a zyski ich dorównywują zyskom tych­
że właścicieli jadłodajń. 

Bezstronny 

z pism książek 
odbiłoby s1«e na zmme1szenm pracy pro-
dukcyjnej w kraju. >Wiarus « zesz. 34 i 35 wyszedł z 

Nagłe przejście od większej własności druku. Kartę tytułową z,Pobi podobizna 
do mniejszej zrujnowałoby cały aparat go- Piotra Wysockiego, kierownika szkoły pod­
spodarczy. Również ucierpiałby przemysł chorążych w chwili rozpocz~cia przez nią 
rolny, przystosowany do większej własności. powstania 1831 r. Po powiadomieniu o 
Nie poprawiłoby też położenia klasy pra objęciu władzy Naczelnika państwa przez 
cującej na folwarkach. Każda rodzina, by Komendanta Józefa Piłsudskiego i rozkazie 
mogła otrzymać to, co dzisiaj w folwar- gen. Sosnkowskiego o mobilizacji P.O.W. 
kach otrzymuje, musiałaby posiadać 7 r:edakcja w krótkim artykuliku redakcyj-
10 mór~zierni należycie zagospodarowanej. nym "Na drodze jedności « - wyraża ra-

Dzisiejac wynagrodzenie przeciętnej dość swoją, że nareszcie skończyło się 
rodziny parobczańskiej, mającej jedn21 po- zgubne rozdwojenie w wojsku. Artykuł 
syłkę, wynosi 17 - 18 centnarów zboża, •Karabin • bardzo ładny, napisany w to-
250 prętów ziemi nawożonej i uprawionej nie pogadanki, omawia sposób obchodze­
pod warzywa, utrzymanie dla dwu krów, nia się z bronią, co bardzo przyda się na-
600 koron rocznej pensji; i 1.000 -1.200 szej młodzi, która weszła obecnie do .sze­
kor. zarobku, przy pomocy lekarskiej, mie- regów i tym co z karabinem pełnią służbę. 
szkaniu, opale i t. p. »Przemyśl jako forteca• majora Dąbkow-

Raptowne przeprowadzenie reformy po- skiego. >Marsz 4 szwadronu 3 p. ułanów• 
zbawiłoby liczną warstw«i inteligentnych - to dalszy cią~ opisu przygód przemar­
pracowników właściwej im pracy. Skutki szu z Odesy do Bobrujska tego szwadronu, 
zapowiedzianej reformy w wielu okolicach podany przez chor. Konkorskiego. Dalej 
kraju już się objawiają w postaci strajków -- >Żołnierz polski< - wiersz kpt. Kwaś­
rolnych, które przybierają w wielu miej- niewskiego i ciekawy dział >Na czasie•, 
sc0wościach tak ostrą formę, że si~ już nic w którym mamy opis po~stania, r?z~~ju 
dadzą kwalifikować jako wywołane . żąda- i stanu obecnego > Leg~1 akadem1ck1eJ•, 
niami ekonomicznemi uzasadnionemi wiadomości »O odzyskanm Lwowa•, >O 
ciężkim położeniem słutby folwarcznej, zdobyciu Przemyśla< i >Z Krakowa i Ga­
lecz są wywołane pewną taktyką politycz I licji•. Upamiętnieniu powstania listopa­
ll'l, prowadzącą do zupełnej anarchji w dowego poświęcon_y został artykuł ~Szko­
dzisiejszych stosunkach agrarnych. ła podchorążych piechoty w necy hstopa-

dowej•. > Szarża kawalerji powstańczej < 
daje nam jeden z epizodów wałki 1863 r. 
W odcinku powieściowym »Na pograniczu 
Litwy< F. Szukiewicza. Zamyka zeszyt 
obfita >Kronika•, przeważnie wypadków z 
życia wojskowego polskiego na obszarach 
Rzeczypospolitej. Zeszyt zdobią I icz ne 
ilustracje z życia żołnierskiego. 

>Bellona« spóźniony nieco zeszyt przy­
nosi· w dziale artykułów: 

1) Marjan Kukieł >Możajsk• (7-IX 1812) 
Fragment większej pracy, która ukaże się 
niedługo w wzdawnictwie >Boje Polskie <. 
2) W. Tokarz >Szkoła Podchorążych w 
Ostrowie c. 3) Eug. Hulanicki »O arty­
lerji r;osyjskiej «. 4) Jerzy Syrokomla-Syro­
komski >Lotnictwo jako samodzielny ro­
dzaj broni•. 5) E. E. >O rozwiązaniu za­
dań taktycznych • . 6) T. Piskor >Zadanie 
taktyczne<. 

Dział wyszkolenia przynosi pracę por. 
Zawadzkiego : >Plan i metoda wykładu 
artykułów wojennych<. W dziale >Różne « 
zn0:tjdujemy artykuły: 1) Psychologja a 
służba wojskowa, 2) Rozwój i znaczenie 
czołgów, 3) Królestwo Polskie z punktu 
widzenia geograficzno-woj skowego, 4) Ilość 
dział i amunicji. 

Nr. X Czasopismo górn. hutn. 
Staraniem Związku pod Redakcją Komite­
tu wyszedł nc. X na rok 1918 którego 
treść następująca: Znaczenie solanki ula 
wytwórczości soli, jej występowanie w przy­
rodzie i sposoby sztucznego wytwarzania 
z szczególnem uwzględnieniem żup galicyj­
skich: Inż Erwin Windaki ew i cz. Ustrój 
włfldz górniczych w Królestwie _Pobkiem 
i" Rosji : Inż. Górn. Stanisław S w i ę to­
ch owski. Polskie zagtębie górnicze: Inż. 
E(\\il Cz erl u nez akie w i cz. Ropa w Me­
zopotanji: Inż. Zygmunt Bi el ski. Wykaz 
produkcji ropy jasielskiego okręgu górni­
czego za t.1917 i pierwsze półrocze r. 1918. 
Borysławski okręg naftowy. Wiadomości 
bi~żące. Kopalnie nafty i otwory wiertni­
cze. Zestawienie produkcji gazu za mie­
siąc wrzesień 1918 r. Sprawy bieżące. Od 
re,dakcji. 

. Redakcja i Administracja: Kraków ul. 
Jagiellońska I. 5. Prenumerata roczna 48 
k. num. pojed. 4 k. 

Stefan ':Jankowski. „Rady, dozory i 
oyieki szkolne". (Pągadanka wzorowa 
nr. 5. Wydawnictwo Związku Kółek Rol­
niczych. Cena 30 fen. - 50 hal.). 

Sprawa paląca nie mniej, niż wszystkie 
sprawy polityczne dzisiejsze - to oświe­
cenie miljonowej masy ludu polskiego. 
Niech ta potęga, która drzemie i pogrą­
żona jest w ciemnocie, wydźwignie się 
wreszcie przez szkołi z dotychczasowego 
bezwładu. Taką szczytną jest myśl ksią­
żeczki p. S. Jankowskiego. Autorowi cho­
dzi o to, żeby gospooarz rolny, który nie 
znał dotąd dobrej szkoły, wiedział, na czym 
polegają prawdziwe zalety szkoły, nauczy­
ciela i nauczania; jak zrozumieć należy 
opiekę gromady nad nauczaniem. 

_ Pogadanka u kazafa się niezmiernie na 
czasie teraz zwłaszcza kiedy układa się 
spółpraca gromady i społeczeństwa z pań­
stwem, kiedy powstają setki nowych szkół . 
i kiedy sprawa tych szkół nie jest osta­
tecznie uregulowana, a osobliwie stosunek 
R\ld, dozorów i opiek szkolnych do nau­
czydeli. 

Wydawnictwo przyczyni się niemało 
do uświadomienia szerokich warstw wiej­
skich w dziedzinie szkolnictwa ~powszP.ch­
nego. 

Kto tylko z gospodarzy zechce zrozu­
mieć należycie swoje obowiązki względem 
szkoły i swoje prawo kontroli -- weźmie 
z pewnością książeczkę p. S. Jar.1rnwskiego. 

OFIARY: 
Ofiary na gwiazdkt; dla Żołnierza Pol­

skiego. Przewodniczący Komitetu:Gwiazdkowego 
w Gorzkowicach p. St. Majewski zebrał następu­

jące ofiary: 
Klekoclński Wojciech 3 r., Orłowski Michał 

1 r., Nowiński Władysław 1 r„ Nowińska Kon­
stancja 1 kor„ Dłubok Czesłą.w 2 r., Pawelec Jó­
zef 4 kor., Szelka Bolesław 1 r., Bukwałd Kazi­
mierz 50 kop. Włóka Jakób 1 r. , Nowak Teofil 
1 kor„ Rzepecki (?) 2 kor., Kubicz Walenty 2 kor. 
Walczak Władysław 1 r„ Małek Bolesław 1 r„ 
Klekociflski Jan 8 kor., Krasoń Stanisław 2 kor., 
Wachmik Antoni 30 kop„ Sobaszowa (?) 20 kop. 
Wachmik Józefa 50 kop„ Walczak Józef 10 kop. 
Tymowski Józef 3 kor., Malicki Adam 10 kor., 
Cichopek 2 kor„ Krasoń Wojciech 1 rub„ Słabiak 
2 r„ Krasoń Adam 2 kor:, Kukulski Walenty 1 kor. 
Białecki Jakób 1 kor., Prochań 1 kor., Cekus 50 
kop. Wisniewski Józef 20 kop„ Kukulska 1 kor., 
Nowiński Adam 1 r.. Getler Michał 30 kop.' 
Prokopczyk Józef 1 rub., Bachański Adam 1 kor„ 
Gałkowski Mic4ał 60 kop„ Pawelec Szczepan 60 
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kop„ Adamski Józef 10 kop ., Baran Józef 2 kor., 
Balicki Karol 5 kor., Galus (?) 8 kor„ Zieliński 

Józef 1 kor„ Ohst Antoni 10 kor„ Baran Broni­
sław 1 rub„ Mularczyk Walerja 2 ' kor„ Mielcza· 
rek Władysław 4 kor„ Mularczyk Michał 2 kor„ 
Pawelec Jan 1 kor„ Romanowski Władysław 1 r„ 
Urbańczy k Władysław 1 kor. , Terka Tomasz 
1 kor. , Joszt 4 kor„ Kiełbik Wacław 2 kor„ 
Sołtysiak 12 kop„ Kococik Wawrzyniec 27 kop„ 
Gajda Józef 1 rub„ Zięba JaI). 50 kop., Jakóbczyk 
50 kop., Goc Wojciech 1 rub„ Włoszczyk Józef 
1 kor„ Kasprzycki 2 kor., Sikorski Włodzimierz 

10 kor„ Zawisza 1 r., p. Zarębina 100 kor. 

- Lista dobrowolnych składek nauczy­
cieli (lek) szkół ludowych v Piotrkowie na 
na gwiazdkc; dla ~ołnierzy, w.alczących na 
kresach. 

J. Przepieść 20 kor., J. Przepieściowa 10 kor. , 
J. K. Ostrowski 6 kor„ Józef Wymyk 10 kor„ 
M. Batoński 10 kor., H . Krawczykowska 10 kor„ 
W. Justyna' 10 kor„ Ks. Jan Adamecki 20 kor.' 
F . Kucharski 10 kor., J. Turlejski 10 kor., J. Zi­
mowski 10 kor„ A. Popławski 10 kor., J. Szafni­
cka 10 kor„ M. Zaboklicka 10 kor., W. Kolasiń­

ska 10 ko<., J. Nowicka 5 kor., M. Kalinowsk~ 

8 kor„ Cz. Grzębówna 5 kor„ E. Szczypiorowska, 
4 kor., H. Byczyńska 10 kor., T . Kobendzówna 
5 kor., W. Honicka 5 kor., Z. Widmańska 2 r„ 
E. Potocka 5 kor„ Złotnikówna 2 kor„ Z. Sa­
pińska 10 kor„ K. Szmidt 10 kor„ St. Michalski 
3 r., J. Bukarewicz 4 kor„ A. Badek 10 kor., 
S. Pęcherska 3 kor„ St. , Fulek 3 kur., Z. Szmel­
czyńska 20 kor„ Borkowska 10 kor„ Sarnecka 
3 kor., J. Piwnicki 10 kor., J . Michalski kierow­
nik 2 kor., L. Pągowska 5 kor., H. Z. Markie­
wicz 10 kor., $. Kenigstajnówna 2 kor., E. Wro­
d uwolska 2 kor„ B. Szmidt 2 r., N. Lenarcińska 

2 kor:, Fr. Lasak 6 kor., S. Głogowski 2 kor„ 
Kenigsztajn R. 2 kor., L. Manecka 8 kor., E. Wa­
jasmanówna 4 kor„ P. Szmulewerowa 4. kor. 
I. Cieszkowska 4 kor., J. Krasoń 10 kor., L. Pi­
woński 2 kor., Jan Kozłowski 10 kor., Lucjan 
Radlewicz· 10 kor„ 

- Na gwiazdkfi dla Żołnierza polskiego 
Członkowie związku zawodowego pracowników 
poczty, Telegrafn i telefonów w Piotrkowie zło­

żyli wadministracji »Dziennika< na gwiazdkę dla 
żołnierza polskiego 126 kor., a mianowicie: 

Szymanowski Juljan 6 kor„ Słowikowski Jan 
4 kor„ Kempfi Jan 4 kor„ Wierzbicki Jgnacy 
4 kor., Malinowski Gustaw 5 kor„ Krajewski Kon· 
rad 6 kor. , Kędzierski Wacław 4 kor„ Kępińska 
5 kor„ Fuks 10 kor„ Jakubowska 3 kor., Resle­
rd"W:na 4 kor., . Paryski Jap. 2 kor„ Płechecki An­
toni 4 kor. Kai! Helena ·5 kor., Prandecka Bro­
nisława 4 kor.; Jan Chwaliński 5 kor.; Józef Świer­
czyński 4 kor.; Piotr Świerczyński 2 kor.; Jan 
Laskowski 2 kor.; Halina Winnicka 2 kor., 
Antoni Majchrzak 2 kor. , Gałas Józef 1 kor„ Jó­
zef Kurasik 1 kor„ Lechowski Jan 2 kor„ Wo­
dzinski Józef 1 kor„ Żbikowski Stefan 10 kor„ 
Pawlak Ben. 1 kor„ Parzyński Andrzej 2 kor„ 
Muszwic Piotr 2 kor.; Wiśniewski 4 kor.; Jankie­
wicz 2 kor.; Sikorski 10 kor.; Majeran 2 kor„ 
Sułkowski 1 kor. 

- Na gwiazdkc; dla żołnierza. Lista ofiar 
zebranych przez pp. Ziemianki na gwiazdkę dla 
żołnierza polskiego w Piotrkowskiem Towarzy­
stwie Rolniczem w dniu 17 grudnia 191i roku. 

Pp. Kuczyński 100 kor.; Kotliński 9 rub. i 
65 funt. fasoli; Rcściszewski 15 rub.; Grodzień­
ski 50 kor.; Wojciechowski 50 mar.; Łazarew 6 
rub.; Pietraszewski 15 rub.; Błażejewski 10 rub.; 
Uniszewski 10 kor.; ~Netzel 10 rnb.; Łuczycki 50 
kor.; Tyc 50 kor.; Niemira 10 rub.; Kulczycki 10 
rub.; Szamowski 10 rub.; Cieszkowski 100 kor.; 
Malcz 50 mar.; Łuszczewski z Kociołek 20 kor.; 
Kamocka 1 kor.; Martin 5 rub.; Rejmond 4 kor. 
Rybczyński 5 rub.; Kamocki 1 rub.; Łągiewicz 1 
kor.; Springer 10 rub.; Pieniążek 3 rub.; Belina 
20 kor.; Łuszczewski z Rakowa 40 kor.; Siemień­
ski 10 rub. Turobojski 6 rub.; Bronikowski Cze­
sław 10 rub.; Doruchowski 50 kor.; Kostrzeński 

60 funt. pszenicy; Kuczyński z Lubiatowa 100 kor.; 
KotUński z Parzniewic 9 kor. 9 rub.; Rozciszew­
ski z Brzozy 15 rub.; Grodniewski z Bentkowa 
50 kor.; Wojciechowski 50 kor.; Lazarew z Bli­
zina 6 rub.; Pietraszewski z Drzak. Woli 15 rub. 
Błażejewski 10 rub.; Mniszewski 10 rub.; Pani 
Netzel z Rokszyc 10 rub .; Łuczycki z Witowa 
50 kor.; Tyc z Mzurek 50 kor.; Niemira z Łęcz­
na 10 rub.; Kulczycki 10 rub.; Szamowski 10 mar.; 
Cieszkowski 100 kor.; Malek 50 mar.; Łuszczew­
ski 20 kor. 

- Na gwiazdkc; dla obrońców kresów. Od 
Towarzystwa Ogrodniczego Ziemi Piotrkowskiej 
złożono w administracji >Dziennika«: 

Pp. Antoni Bunyński 20 kor.; Antoni Bider­
man 20 kor.; Boleskaw Czekalski 10 kor.; Win­
centy Biderman 20 kor.; Leon Śliwiński 3 rub.; 
Ignacy Kozłowski 1 rub.; Jan Hołujski 20 kor.; 
StefaJ\ski 5 kor.; Stefan Kamelski 1 rub.; Józef 
Kamelski 3 marki 3 kor.; Józef Mieczyński 10 kor.; 
Edmund Kułakowski 10 kor.; Adam Bratkowski 
20 kor.; F. ·Bratkowski 3 rub.; J. Dobowski 3 rb.; 
St. Lencki 9 kor.; Fułek 1 rub.; Falkowski 5 rb.; 
Franciszek Wyrwicki 10 kor.; Olczykowski 1 rb.; 
Antoni Owczarek 4 rub.; Stanisław Rybarczyk 
8 kor. 1 rub. ; Mrozik 5 kor.; Michał Gawroński 

2 kor.; Karol Regulski 10 kor. 
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